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Przedpłat? I ogtofciw... przyjmajo wt Lwowie 
Jod] In I wyłączało:

B iu r o  A d m in is tra c ji ^ D stcn n tk a  Falskie* 
to**, P lo o  M a rja ck l 1. «  i 7 w d o n n  
pana Klwlkl>

W? Wiednia: pp. Haasenstein et Vo*Ier, (Ott* M»« -*>} 
W.. Dukej, B. rk-halek, A  OppelU, Jodolf 4o*»* 
1 i. Deuneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Tlolonji, 
HabsancteLo et Vogler 1 O. L. Baube; * iu»mburt«: 
Łatały et Lirtaeann; w P a r y ż a 0. Aten, 52. r»* 
da Foai.

Ogłoszeni* prsyjwnje się aa opłata 0 centów <-t> iUnef* 
wieriss drobnym drukiem

?ryw*lua korespondencja 1 nekrologjs 10 ot. od wlerm.-.
śrroba* oglesrenia l ‘ fi eKlto od wi,r*II> Pc****«£m .ł 

i sklepy po 1 ot od wyrazu,
R okhoy w ratryco ^adoołaoo 20 o t  od wlortzo.

Asekuracja plonów rolnych.
LWÓW 29. października.

W  ministerstwie rosyjskiem zajmowano «jl 
w ostatnich czasach sprawą, która zaBłngoj®.*. 
uwagę wszystkich rolników ^ ^ d lu g 'p r o je k t u

°F g Z “  Z Z S  w p°
“i ^ ^ i S r Z i a d a m i a ,  *e„n w «k t

nW nlefaeniu plonów poddany by* rytyc 
^iadz gubernjalnych 49-ciu guW m j. których 
projekt p. EV m miał onaleść zastosowanie. Opi­
nio 4 7 -miu komUyj gubernjalnycb zwołanych 
a » fpzpoenania projektu, otrzymane aostały przei 
władze centralne — i w bardzo znacznej wię­
kszości, bo 42 przeciwko 5 -  nisprzyobylne

t J s i ę  zaś
to ^ k o t o g ^ o z m e  w j » »  jako cie.

Ł S f S T  roffiw w , przytaczamy za Praw. Wiest.
w wyjątkach:

1. Ubezpieczenie w ogóle ma, podług zasa 
dy ehronić człowieka od Btrat, spowodowywa- 
nyćh wypadkami, niezależnemi od woli ludzkiej, 
łe  zaś urodzaj zależy nietylko od bardzo róż­
nych warunków klimatycznych i meteorolog! 
otnych, lecz w znacznym stopniu od stanu upra­
wy roli i w ogóle pracy, w to włożonej, a
w znacz: m.erze od woli ozie kr, przeto
myśl p ro s to  nie odpewiada w zupełności ogól­
nym warunkom ubezpieczenia.

2 . Szacowanie stopnia uprawy roli, wysoko­
ści, urodzaju i nieurodzaju, ma byó powiet me 
urzędnikom urzędów gminnych i w ojskich. Tru­
dno bardzo liczyć na bezstronność tych osób 
w sprawie, obchodzącej z bliska interesa żywo 
tne ich współobywateli.

3. Projekt, pragnąc ubezpieczyć JjJpPJ. wło­
ścian uwłaszczonych, ponjją caPowicie cal4 -aasę 
obywateli wiejskich, jakkolwiek nie mających dzia­
dów gruntowych, lecz trudniących się wyłącznie 
rolnictwem, j»ko »  włościan bezrolnych, zapi­
sany, b do gromad wiejskich 1 pracujących na 
cudzej roli, zapisana ęh do gi mad włościan wła­
ścicieli, mieszczan, władających ziemią 1 t. p.

Składki ubezpieczeniowe, mające stano­
wić nową opłatę, spotęgują niewypłatność wło­
ścian z tytułu oodatków skarbów, nh i opłat 
ziemskich, zwłaBziza, jeśli ze względu na zaże­
gnanie ewentualnej niewypłatności kas, ubezpie­
czenia, składki ubezpieczeniowe będą miały 
przywilej poboru prsecL htr^mi podatk^pi 
■ osłatami.

5 . Materjał statystyczny, użyty do .praco­
wania projektu, jest zupełnie niedostateczny 1 opar- 
c T T a i m  wywodów co do w ę t a jw t a  .W .
w róinych miejscowościach państwa .
co do wysokości składek, byłoby co najmniej 
ryzykowne®.

6 Zamierzone utrzymanie zapasowych ma- 
gaaynów zbośowyoh, niezależnie od wprowadzę- 
^ u b e z p ie cz e n ia  plonów, wprowadza do 9pra- 
wy zaopatrzeni* ludności pewną dwoistośó, bar- 
i) 1 uciążliwą dla ludności.

Administracja państwowego ubezpieczenia 
lonów musi być bardzo skompliko aną r< zga- 

.ęzioną i wymagającą znacznych datków. 
Obciążenie zaś zarządów aiemskicl 1 naczl m- 

ów ziemskich obow ią^am  kontroli, byłoby rze-
£
cza nader uciążliwą- . . . . . .   •

Oto główne puckta opimj kornwyj gubur-
DiJoyoh. Hio maiąo proiokta p. G r . »  .  o«ł.| 
“ L lL lo i c i ,  trudno or .00, c«y krytyk, powył-
L  Ł  » W u i o » « .  W  te* l..t  tllke y r n -
■ u. powsaeohnej >»rdzo _.echęci dla rzecz; no 
wych, nieznanych eezeae w praktyce życiowej. 
W  każdym razie w Braw. Wieu.. nie znajduje­
my jeszcze infermacyj o tern, żeby na skutek 
streszczonych wyżej opimj, P^jekt p Grasa miał 
być pogrzebanym.

brow olnych współpracowników monachijskiej AU-
gemeine Ztg.

Wreszcie zasiadł na tronie ks. Wilhelm ja­
ko cesarz Wilhelm U. i nic trwało długo, a za­
częły się coraz częściej młodemu i spragnionemu 
czynów monarszo przypominać słowa, które nie 
gdyś słyszał. Stało się to mianowicie wtedy, gdy 
pewna wizyta w Rosji wyjaśniła mu wartość ro­
syjskiej przyjaźni, która — przypomnijmy so­
bie hecę Battenberga — zatrata ostatnie dni 
ojca jego

Monachijska Allg. Ztg. pisao, że ks. Bis: 
markowi przyczyny nagłej niełaski są dziś ró 
w nie niejasne, jak w marcu r. 1890. Ja nie na­
leżę do zaufanych niemieckiego cesarza i w sku­
tek tego nie mogę zaspokoić ciekawości dawne­
go kanclerza. Ale może wskażę mu ślad odpo 
wiedni, przypominając, żc dla słów: „Ich brau- 
che den Alten nochu jest rym odpowiedni w zda­
niu : „ Und ich will mich von dem Alten nicht ge- 
brauchen lassen."

Tak pisze korespondent berliński do Zuri- 
cher Post, & nieprzyjemne te dla żelaznego księ­
cia rewelacje skłoniły bismarkowskie organy do 
ogłoszenia gromkich odpowiedzi i sprostowań. 
Monachijska AUg. Ztg. oświadeza, że wobec za­
machu Hbdla i Nobilinga cesarz Wilhelm I. tak 
mocno był przygnębionym i zdrowie jego tak 
bardzo ucierpiało, że powstała w nim myśl, aby 
chwilowe zastępstwo zlecić synowi, aJ zamiar 
abdykacji lub zaprowadzenia regencji nie 
istniał nigdy.

Zresztą zważyć wypada, żc zmiana rządu 
jako następstwo zamachu zbrodniczego przedsta­
wiałaby niejako tryumf tych idei, które zbrodnię 
zrodziły, a tem niekorzystniej musiałaby oddzia­
łać w chwili, w której kongres berliński zwoła­
ny został. Następca tronu nie byłby nigdy przy­
jął korony z rąk mordercy i o tem też nigdy 
mowy nawet nie było. Dnia 4. crerwca, miodzy 
godziną 4. a 5. popołudniu uzyskał ks. Bis- 
mark od cesarza sankcji; na zaprowadzę! a „ t 
stępstwa w kierowaniu sprawami rządu na ozaB 
choroby.*

Tak przedstawia tę sprawę organ bismar- 
kowski, ale widocznie sam się przeraził katego­
rycznego zaprzeczenia, bo w końcu chwiać się 
zaczyna i mówi tonem niepewnym:

BAudjenc:ę u cesarza poprzedziła zwołana 
o godzinie 2 po południu rada ministerjalna, na 
której wentylowano może —  o czem jednakże 
nie wiemy —  kwestję. „Regencja, czy zastę­
pstwo ?" Jeżeli padły tu wyrazy : „Potrze mję
go je  za >“ łab Jjpotrzebujemy go jeszcze* —
00 ■MMtl^ł.arŚlo j  4 nieprawdopodobn i!” — to
hjrży hm j>«r« '•rozumiało i słuszno wobec kon­
gresu, zwołanego i wysokiej misji, która spoczy­
wała na dostojnej osobie ceBarza Wilhelma, wy­
wierającego czar niesłychany na wewnętrzne 
wzmocnienie dzieła niemieckiej jedności." 

i Z tych wszystkich „nie wiemy" i „ni >ra- 
wdopodobne" jest dla Bas bardzo prawdopodobne, 
że kwestja „rejencji" Btała istotnie na porządku 
obrad i że były kanclerz w rzeczy Bamej wy­
powiedział owe wyr**y itóre -ęes. owi Wil­
helmowi I. przypisują rofę ^ismari rowskłego na­
rzędzia.

Pewne wątpliwości budzi w nas również za­
kończenie monachijskiego artykułu, który ks. 
Bismarck raczył podyktować. Tu stara się były 
kanclerz ośmieszyć twierdzenie, że za jego sta­
raniem  powstały scysje między cesarze: Fry-sjy .
dcryjhtona a synem, fegó i dwa na uzasadnienie

B i s m a r k i a n a .
j « IBLWU ATiÛ l A sógiititU hB. Ol

Gdv w r. 1878 padl z Fękj ®Sa 8 r*a , Szuksł więc mądry dyplomata oparcia 1 
liebezpieczny na cesarza Wilhelma 1. podnie-  ̂ ku a że Btąd. zrodzić się mogło napr

protestu sr-ejege przytacza dowody: 1. ks. Bi
smarck nie miał żadnego interesu w burzeniu sy­
na na ojca, 2 . postępowanie takie byłoby nie- 

rnością w obec cesarza Fryderyka i sprzoci- 
w io się zasadom etycznym dawnego kanclerza.

Co do pierwszego punktu osoby wtajemni­
czone w zakulisowe tajniki rządu, dla których 
polityczne pojęcia cesarza nie były obce, bardzo 
ciekawe o „interesie" owym opowiadają szcze­
góły. Tak w interesach dynastji, jak w spra 
wach polityki zewnętrznej i wewnętrznej istniała 

odobno m iędzy nieszczęśliwym synem Wilhel­
ma 1. a byłym kanclerzem przepaść, w której
łatwo mogła zginąć antokracja ks. BismKrokc

we wnu-
nieDezpieczny na cesaifl «— r ; kQ a że gtąo zroafic się mogro naprężenie, o
ziono żywo kwestję zmiany tronowi Uśmazie- 1 ^  n.^t c^ j j a n|e wątpi. Rachuby jednak za- 
Bięcioletni monarcha, którego nieijiko nzycznie, j w.|0{jjy Oparcie z czasem zamieniło się w ta- 
ale moralnie zamach zbrodniczy dotknął bole- < -ra0t a taran ten rozsadził mur potężny, którego
śnie, życzył sobie gorąco, aby godność regenta ; — Bismarck.
prmnsłłe na syna jego. i d po i siu per- | Drugie urasadn enie bismarckowskiego pro
Bwazjach uda'o s:“ złamać to anowiem . j tagtu nje WytrZymnje również krytyki. Krnclerz 
Ostatecznie wytotzył ks, Bismark całą sprawę ^e]azny tak często czynem ndowodnił. 4e etykę 
przed radą ministerjalDą i n> właściwą sobie ener- j w p0Jityee uważa za kulę u nogi, tak często po- 
gją star i się wysazac konieczność, aby jedno- j ^eptaj nftj0lemontarnieisze prawa moralności, tak 
myślnie prosić cesarza o zatrzymanie nadal rzą- \ czą8t0 posługiwał się bronią najwstrętniijszej in­
dów i koron: Usiłowania żelaznego kanclerza i t • ^  zapewniemom jego nikt już nie
odniosły iBtotnie Bkątek pożądany i ówczesny ’ . . . . . .  i *.
następca tronu miat ^  EOstał tylko na czas 
krótki zaBtępeą tymczasowym.

Jerliński korespondent do Ztiricher Post 
przypomina w jedDym z ostatnich numerów po- 
wyśsw w ypadki i takie w końcu  opowiada 
szczegóły;

wany przeciw wszelkim zmianom temperatury, 
co np. w klimacie galicyjskim jest głównym wa­
runkiem zdrowia. W łebkiem ubraniu, w grubej 
koszuli, boso, chodzą tu ludzie oderwani od 
bióra i pyłu kancelaryjnego po rosie, nie szko­
dzi im ani chłód wieczorny, ani .skwar dzienny, 
nie boją się przeciągów i otwartych okien, kata­
rów i zaziębień, które w domu bywały przyczy­
ną tylu rzeczywistych, lub urojonych cierpień I 

Wożaica nasz obwiózł nas pó całej wiosce, 
byśmy Bobie upatrzyć mogli pomieszkanie, któ- 

‘  | rego tu w porze jesiennej nie bca. i to Btosun 
'■ kowo po bardzo niskiej ce nie. Prny. objażdżce 

zrobiliśmy spostrzeżenie, że w ostatnich dwóch 
latach zbudowano tu kilkadziesiąt nowych do­
mów, 00 obok ruchu kąpielowego nadało wiosce 
charakter miasteczka dosyć znacznego. W  do­
mach tych, zbudowanych w celach spekulacyj­
nych, obszerny pokój z meblami, pościelą i usłu­
gą, płaci się markę do półtorej, zatem 60 do 90 
centów dziennic, w domu prywatnym, czyli u 
niemieckiego chłopa wypadnie taniej, ule oszczę­
dność ta nie bardzo się opłaci. Stosunek co 
dzienny z chłopem niemieckim Ilu m*iie przy- 
najmuiej był ckliwym, a poniekąd nuwet niezno­
śnym, chociaż stosunek ten ograniczał Bię na 
niezbędnej konwersacji między wynajmującym a 
lokatorem, potrzebującym usługi a sługą. Już to, 
co nt wskróit obce, nie praypadnie d° dnezy sło­
wiańskiej i stokroć łatwiej pogodzić się z k o ­
smopolitycznym hotelem.

Ulokowaliśmy się tedy ostatecznie w zakła­
dzie kąpielowym Kreuzera, gdzie obok mieszka 
nia, ref my restaurację i łazienki, wreszcie rgró- 
dek spacerowy, przyrządy gimnastyczne i świe­
żą (?) trawkę do chodzenia po rosie, czyli wszy­
stko, czego w Wóriehofen potrzeba. Radaę też 
każdemn, o ile stosunki poawalnją. lokować się 
w tym zakładzie, lub podobnym kładzie Gero- 
millera, który jest nieco wykwintniejszym, no i 
naturalnie droższym.

Na drngi dziań po przybyciu zaczęliśmy 
wędrówkę, jak tc mówią, od Anasza do Kail .sza, 
by ostatecznie dostać się przed obl.cze ks. 
Sebastjana Kneippa. Proceder jest taki:

Przedewssy stkiem należy zgłosić się w 
biapze kąpielowem (Pureau  ̂ des Knetpjpv( 
reines) gdzie za opłatą dwóch marek to jest 
l zł. 20 et., otrzymuje się książeczkę wpisową. 
Z tą książeczką udać się należy do domą kt. 
pielowego ([Kurhan/ i zgłosić' się u lekarz , 
który stale zajęty jest diagnozą cierpień turacju- 
ssć. r. Z. 1 .win wy s.ę ta ■■ ponowną opłatą 
dwóoh marek, udać Bię nsleży do sali ordyna 
cyjnei (Sprechsaal), gdzie ks. Sebastjan Kneipp 
otoczony licznem gronem lekarzy i lekarek w 
pewnych godzinach ordynnje. Siwy jak gołąb 
staruszek, z miłem uimiechniętem obliczem, a 
bystrem uo leta r iem, nie wiele rozmawia z 
pacjentami Po odoeytaaia diagnozy przez je ­
dnego z lekarzy i przedstawienia pacjenta, ks. 
Kneipp zmierzywszy byBtro pacjenta od stóp do 
głowy, po krótkim namyśle Bzybko załatwia Bię 
w ordynacją, która zwykle na eały tydzień opie- 
wa i do książeczki wpisaną zostaje. Na tem 
andjenoja skończona

Następnie za opłatą dwócb, względnie 
trzech marek, Btosownie do tego, czy się używa 
osobnego gabinotu lub nie. otrwymnje się w za- 
kładsie J- ąpielowym 14 biletó ■ kąpielowych i 
rozpoesyna się jedną z najosobliwszych kn- 
racyj.

Zimna, prosto ze stadni woda, apliknje Bię 
tu dwa razy dziennie już to w spoBÓb zwykłej 
kąpieli połowicznej, trwającej parę sekund, to 
znów jako polanie grzbieta, kolan, nd, lub 
wreszcie całego ciała trwające 1 — 2 minut, wre 
szcie aplikuje się silnemu pacjtnte i na całe ciało 
błyskawiczne strumienie wody (Bliteguss) p. zez

chirm-ga, o ile nieabęflnie i gwałtownie potrze­
bnym nie jest. „Bas modernę HeUverfahren“ nie 
ogranicza się zresztą na zastosowaniu metody 
ks. Kneippa, bo np. dr. Ludwik Kuhne w Li­
psku, postawiwszy tezę, że wszystkie choroby 
organizmu ludzkiego jeden mają początek, leczy 
wszystkie, czy podejmuje się leczyć, bez użycia 
środków aptecznych i operacyjnych, opierając 
djagnozę prawie wyłącznie na badaniu fizjono- 
mji pacjenta ( 1). Że też uczeni wszędzie dojść 
muszą do skrajności! Swoją drogą zaprzeczyć 
się nie da, że bakcyle Kocha i cała teorja ba- 
kterjologiczna, szukająca źródła chorób w istnie­
nia jakichś drobnych żyjątek w chorem organi- 
zrnio na glinianych onart jest .podstawach, al­
bowiem takież Bame żyjąta-a znajdowano w zdro­
wych organizmach, a nie znajdowano ich częzto 
w organizmach niewątpliwie chorych; bakcyluBa 
rzekemo cholerycznego znaleziono n. p. w wo­
dach, używanych do picia w okolicach, gdzie 
cholera wcale nie grasowała, a wreszcie w osta­
tnich czasach prof. Rnbner w Berlinie odkrył 
tak zw. „berlińskiego wibrjona“ ( Tibrio beroli 
nensis), robaka, czy wymoczka, żyjącego w wo 
dzie, pitej przez berlińskich Prusaków, który to 
vibrio z fizjonomji, obyczajów i zwyczajów swo­
ich zupełnie podobnym jest do bakcyla przecin­
kowego, ba nawet, wszczepiony świńce morskiej, 
powoduje u niej cholerę, PrnBakom zaś w wo­
dzie nic nie szkodzi. Może być zatem, że dr. 
Koch omylił się ze Bwą teorją o przyczynach 
cholery taksamo, jak ze sławnem swego czasu 
wielce —  jak się okazało —  chybionem lecze­
niem suchot. Ale ne suter ultra... Nie uczjłem 
się tego, a wiedzę mą czerpię ze wzmiankowa­
nego artykułu „Das Ende des Kochrunimelsu, 
który powołuje się > n w ca Btrliner klinische 
Wochenschrift i fjchowe opinje rzeczoznawców. 
Jakieś fiat lux bardzoby się tu jednak przydało.

Br. F. B. B.

Pamiętajmy
Koicluazki.

KRONIKA.
o fundacji Imienia Tadeusza

Sb . m-o
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„Wroądnioy mają języki - nietylko w sa­
mym Pekingn Wkróice dowiedział Bię 
ti-onu, że k». Bismark oświadczył w radzie^ 
sterjaln° j : „Cesare nie może ustąpić — lft P0̂  
trsebuję g«> jeaecze", a to „potrzebuję go jeszcze 
komentowano obfici® w łonie rodziny nastęjicy 
t-onu j namiętniej tego nie czynił, jak
19-letni książę Wilhelm, który wonozas jezzese 
żył * ojcem w najlepuej egodeie. Nie zapomnę 
nigdy t*6° B . P0w*edeiał on do jednego 
z zanfanych przyjaciół swoiok, który sam mi 
o tem opowiadał.

Lata minęły 1 nowe zawikłania zatarły sta­
re Między ojcem 1 synem nastąpiło znane na­
pręża »  Vto najusilniej się starał, aby jo za- 
ostmyć o tem nikt pono lepiej me wie od do-

uwurzy. Bismarck jako aposteł etyki, to isto­
tnie.. Kladeradacz 1

Korespondencje.
Worishofen w października.

Z  przystanku kolejowego w Tlirkheim w pół 
godziny zdążyliśmy powozem do WOrishefen, ba­
warskiej wioski, która Bkutkiem prób leczniczych 
ks. bebastjanz Kneippa nabyła rozgłosu w oałej 
Luropie Jnż na odległość kilometrową ed WOris- 
hofen spotykaliśmy kuracjuszów, zażywających 
świeżego powietrza i przechadzki po rOBie. Wi­
dok tych boBych, lab w sandały tylko obutych 
postaci, kroczących wesoło i gwarno po wilgo - 
tnej trawie, był jednak bez porównania i dla 
oka i dla duBzy przyjemniejszym, niż szpitalna 
dekoracja innych m ejsc kąpielo ych. Mówmy,

-> chcemy, przeciw metodzie leczniczej księdza 
Kneippa faktem pozostanie jedna., że me jsden | n  tofer Blatter , a w tymże kilkanaście ogło- 
ohsrłak. drżący przed każdym podmuchem świe- szeń o nowo powstaj eych zakładach leczniczych, 
żego powietrza powracał * Wórishofen zaharto- z których raL na zaWBze wypędzono aptekę, a

5 do 7 minut, która to „zabiegi" najrozmaiciej 
się .mieniają. Obok tego, jeżeli nie zakazano 
wyraźu e, chodzi się po całych dniach boso, po 
rosie i po wodzie po parę minut, dążąc przede 
wszystkiem do zahartowania ciała preed wpły­
wami stmosferycznemi Przed kąpielą należy się 
rgrzpć. To też o rannej i popołudniowej porze 
ogródek przed zakłudem kąpielowym Kreuzera 
się znmdujący i korytarz zakładowy, dziwny 
przedstawiają widok. Pełno tu postaci, tańczą­
cych, skaczących z nogi ua nogę. to na jednej 
nodze, przekrzywiających się dziwacznie, biega­
jących, podskakujących, rzesłbyś, dom warjatów, 
gdybyś nie znał rozumnego celu, dla którego 
odbywa się ta gimnastyka. Język niemiecki, 
polsbi, węgierski, franenski, włoski słyszysz na 
przemiany, bo nie brak gości z całej niemal 
Europy. Po użyciu zimnej wody tenże proceder, 
tsk, że na czterokrotnem dziennem ogrzewaniu 
ciała, dwnkrotnem używaniu wody, wreszcie 
pizy śniadaniu, obiedzie i kolacji prędko krótki 
dzień Bchodzi. Cza? jaki zostaje, używa się na 
przechadzkę po okolicznych la-.ach przeważnie 
świerkowych, bo zresztą Worishofen jest zbyt 
młedern miejscem kąpielowem, by o stałych 
zabawach towarzyskich, a raczej ich urządzanią 
pomyśleć można było.

Kto piękne twarzyczki lubi, napatrzeć Bię 
im może do syta, a bosi opalona nóżka nie 
gorzej od białej i delikatnej wygląda.

Polonji gęsto w Worishofen i to ze wszy­
stkich dzielnic. Ile nas w bliższem kole znajo­
mych, wysyłamy dziś telegram do autora „Cho­
rału*, po polsku, w jakim on tam kształcie o 
Strzelisk przyszedł, Boga wiadomo. Wiesz z 
oceni go weaaig serc naszyoh.

Na z*kr~iozenie warto napomknąć, że w 
Niomcaeol rozp fczęto poważną kampanję prze­
ciw medykom zawodowym. Oto mam przed sobą 
ostatni nnmer wychodzących w Monschjum „ Wo-

Djarlusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  30. p&źłzieruik
Teatr hr. Skarbka: „(iniazdo rodzinue1, sztuka 

w 3 aataoL Hermana Sudermana. Poesatek c godz. 
7. wieczorem

Kalendarz. Poniedziałek (30.): Klaudjusza m. 
Wschód słońca o godzinie 6 . minut 50, zachód o 
godzinie 4. minut 37.

Ze stowarzyi .enia nauczycielek. W ponie­
działek d. 23 bm. odbyła się w lokalu stowarzy­
szenia nsncsycielek (rynek 1. 10) pogadanka na te­
mat „Weto U naturalna w nauce jęsyków obnych “ 
Pani Kossowska prsedstawita metodę, którą po«agi. 
się Ber l i t z  w swoich „Szkołach języków*, istnie­
jących prawie we wszystkich głównych miastach Eu­
ropy i za Oceanem. Metoda ta naśladuje proces na­
tury, który nie wymaga ani pomocy języka ojczystego, 
sni słownika, ani gramatyki — a polega jedynie na 
nauce poglądu. Nauka, prowadzona tą metodą, za­
stępuje w zupełności p byt na obczyźnie, gdyż uczy 
wprost posługin ania się językiem obcym; można 
więc w krótkim czasie osiągnąć znakomite resul- 
tr*T. ozem się supełnie poszczycić nie może metod- 
obeona. Znane są przecież aż nadto smutne rezultaty 
metody obecDej, gdyż po nauoe dziesięcioletniej, tj po 
ukończeniu gimnazjum, uczeń swobodnie a poprawnie 
językiem władać nie potrafi

Po wjcierpaniu powyższego tematu przez p. 
Kossowską, wywiązała się dyskusja nader ożywiona, 
w której p. Bielcka wykazywała nader pomyślne re 
zultaty z pracy własnej, tą właśnie metodą zdobyte. 
Dla głębszego wniknięcia w temat powyższy, który 
obndził niesłychane zainteresowanie w gronie słucha­
czek — uproszono paDią Bielską, by w następny po­
niedziałek, tj. d 30. bm. o godz. 6 ., na ten sam 
temat pogadankę prowadziła, na którą wydział sto­
warzyszenia członków czynnych i wspierających naj­
uprzejmiej zaprasza.

Przy tej sposobności przypomina zarząd, że 
książki z bibljotcki etow arzy^ cn ia  wypożyczać można 
w poniedziałki i czwartki od godz. 5. do 6 .

Zjazd koleżeński. Otrzymujemy następujące pi 
smo: Postanowiony w 1888 roku. na naszem osta-
tDiem zebraniu koleieńskiem zjazd kolegów, którzy 
w 1873 roku ukończyli VIII. klasę w gimnazjum 
św. Anny, odbędzie Bię dnia 11. listopada b. r. w 
Krakowie, o czem niżej podpisani, a do zwołania 
zjazdu na ostatnięm zebraniu upoważnieni, niaiajszem 
wszystkich kolegów zawiadamiamy.

B r Lesław Borońs¥, dr. Władysław C^reą- 
ssceyński dr. Antoni Dobija, dr. Henryk Jfem 
tuch, dr. Jerzy hr. Myciełski-

Znowu Cholera w Kołomyi- Korespondent nasz 
donosi pod d. 27. bm.: P° ośmiodniowej pauzie, cholera 
wybuchła na nowo. Znikły jui komitety choleryczne 
ratunko' e —  nie widzimy już p. Krasuskiego, kon- 
cepisty namiestnictwa, niezmordowanego w pracach 
antioholerycznych i ustały porządki w mieście. Wpra­
wdzie gazeta urzędowa podczas trwania cholery usta­
wicznie donosiła: „zachorowała jedna osooa", u- 
m trU jein *  osoba , tak, jak ten historyczny „jeden 
kosek . gdy tymozas. n umierało zawsze więcej.

r80“  ,J » wielkie oczy, powiada przysłowie, i 
rzeczywiście. Gdy miał przyjechać p namiestnik, 
siu magistrat wapnem cały szpital choleryczny, oko­
liczne domy i wszystkie ulice, któremi hr. Badeni 
miał przyjeżdżać. Cały magistrat był w ruebu, ba 
nawet komisarz targowy popędził wózkiem magi­
strackim i porozpędzał świnie, byki i kobyły. Z tego 
więc widać, że magistrat więcej się bał p. namie­
stnika, niż choleiy.

Llamy tu także wóz choleryczny. Jest on tak 
wielki, jak omnibus, okryty zielonem płótnem, po

obu zaś stronach wymalowany był „czerwony krzyi 
Znak ten „międzynarodowy* kazali 2ydzi zamalować, 
a powolny magistrat nie wanał się tego uczynić. Na rok w  
przyBzły, gdyby nie daj Boże znrwu była u nas ||  ̂
cholera, w miejscu no którem był krzyż, będzie wi- ^  
dniał napis „szojn dn gewejn."

Na dworcu uesinfekcja nie ustaje. W domu 
desinfekeyjnym przy każdym pociągu, a szczogólnle 
wieczorem, gdy się schodzą i rozehodzą trzy pociągi 
(lwowski, czemiowieoki i _a Słobody) funguje tylko ans 
jeden lekarz. Z tego powodu wielki cbi os, gdy. jeden ^  
lekarz nie może sobie dać rady, a kasjer kolejowy M  
nie wyda biletu bez okazania kartki przepustowej, m  

Kolej lokaina płata również ogromne figle. I ta . . Q  
Pasażerów ze Słobody i miasta zawozi wprost do «  
domu desinfekcyjnego i wszystkioh wraz z manatkairi, ■* 
pudełkami eto. wyładowuje i jak towar przr maga- ^  ^  
zynie zostawia. Po deBinfekcji przeprowadzonej, muBzą 
pasażerowie piechotą z paknnkami iść ćwierć kilome- a :  
tra w największych błotach do dworca. Czy nieS.’j_ 
moinaby temu zaradzić? Jak „lokalka* przywozi n ^  
niech tak i odwozi! 3  g

Objawienie skarbu we ńnie. Jędrzej Bybarczyk K 
handlarz wiktuałów przy ulicy Szpitalnej w Krako- 
wie, miał szczególne sny; jak utrzymuje, śniło mu „  * 
się trzykrotnie, iż pod kamienną ławką realność przy ^  f  
placu N M. Panny 1. 2 znajduje się skarb ukryty 
Za drugim snem, Bybarczyk poszedł na miejsce ob = 55 
jawione i długie odbywał stndja; po różnych kombi-^ ot 
nacjach doszedł do przekonania, iż pod tą ławką ^ 
kryć się coś przecież musi. Odkładał wszakże grnn- jj*- e- 
towne zbadanie na czas sposobniejszy. Tymczasem M £ 
nawidził go trzeci sen i tym razem już t̂rzymał w "  -  
sennem widzeniu ostrzeżenie, ażeby się spieszył, po- „  3 
nieważ w razie dalszej zwłoki przyjdzie kobieta i za- *  b 
bierze skarb, który za s*oją własność już uważał, j-.e; 
Onegdajszej więc nocy, w godzinie duchów, wybrały a 
się po ssarb; do pomocy 'odko, ania takowego i prze- ^  ”  
niesienia znalezionych dukatów i drogich kamieni, ^ ~ 
przybrał sobie Wincentego Gargula, terminatora sto-51'E 
larskiego. Zaopatrzony w odpowiednie narzędzia, roz- ■ 
począł Rybarczyk poszukiwania za skarbem i prze- 
szło już godzinę pracował w pocie czoła z pospie- t_ 
ohem, by nie zostać zaskoczonym. Wśród najgorętszej _  
pracy nadszedł pabol policyjny i wmięszałsię w po 
szukiwania Rybarczyka, zapyt.jąc go, za czem on ^  a 
tak bada z dłntem w ręce. Nie pomogły tłumae5 5- 
nia, patrol zabrał obu poszukiwaczy „pod Telegral , j - *  
jako podejrzanych o kradzież. Tam będzie mógł -By- j 
barczyk rozważać o zwodniczośoi snów i o ten, ż® ^  ̂  
dla poszukiwaczy skarbów zjawienie się policji nigdy g  «® 
nie jeet poźądanem. §

0 „Kurjer Świąteczny". W sądzie okręgo ^  
wym warszawskim toczy się obecnie gerawa o d ały, r. 
wywołana przez p. Włodzimierza Pląskowtkiego, ^  1- 
współwydawcy Kur jera Świątecznego, przeciwko j - c  
wydawcy i redaktorowi odpowiedzialnemu tegoż P- n 
jiisma, p. Adamowi Łaszczyńskiemu. Obrońca powo- r* i  
da. adwokat przysięgły Emil Weidel, żąda po- g  *  
dsiałn pisma sa pomocą sprzedania w drodze liey- jj 
tacji. Na ekspertów zaś, mających oceąjć wartoćś ‘ 
pisma, powód powołuje pp.: Franciszka Olszewskiego, 4. 
redaktora Kurjera Warszawskiego; Kazimierza 
Zalewskiego, redaktora Wieku i Klemensa Sza’ ł*  
wskiego. Dodajmy, iż mocą aktu rejentalnogo z dnia r  
5. grudnia 1891 roku, wydawnictwo i administrację | «  
powyższego pisma powierzono księgarzowi i wyda- 
wcy warszawskiemu pani Teodorowi Paprockiemu, g  n 
który też obecnie i z ramienia sądu ma być ustano-^* 
wiony administratorem. Będzie to rodzaj sekweBtru, -a *  
żądanego od sądu przez powoda. Ę  g

Z Budapesztu donoszą do Presse o gorszącym a  aa 
skandalu teatralnym, w który niestety wmięszana jest '  5 
polska śpiewaczka pani Felicja Kaszowska Nussbaum. "• a 
Wchodząc z mężem, p. Nussbaumem, na próbę w • m 
operze, spotkała się p. Kaszowska z hr. Taeąuez- 3  
Malina, który żonę swoją, także śpiewaczkę opery, ^  a 
odprowadzał również na próbę P. Ńnssbaum, ujrzą —- * 
wszy hrabiego, przyskoczył do niego, wołając: 
dzniku! tyś wysykaf moją żonę na ostatniem prze- 
sta..ieniu I" Na to hrabia spoliozkował dwukrotn 
Nussbauma. Bzecz odbyła Bię wobec świadków. W ^ 
następstwie sego zajścia, dj.jktor opery jświadezjł, a |  
iż dalsze gościnne występy p- Ksszowskiej się nie 
odbędą. Nadto — jak donosi Frcmdenblatt —  od- < 
był się pojedynek między P- Nussbaumem a hrabią «  ® 
Vaec[uez. 0 wyniku pojedynku nie ma wiadomości. ^  g  

Iń8p0łcześn w Peszci- pod protektoratem i* st 
„Towarzystwa Franklina , a red'keją dr. Kórósi La- ^  . 
szło, profesora wyższej szkoły realnej, rozpoczęło wy- J®. ^ 
chodzić czasopismo w języku węgierskim, niemiecki 
i słowaokjm p. t. Kortarsalt —  Zeitaenosse — Ve- 
fcodnthooia (Współcześni), przeznaczone dla Indów 
kerony węgierskiej. Czasopismo to będzie wychodzić 
zeszytami, zawierającemi 5— 10 arkuszy druku, w 
odstępach dwutygodniowych, pomieszczając opisy, ilu 
straeje, popularne artykuły etnograficzne, przyrodnicze, o "  
estetyczne, literackie itp. Na liście współpracowni a ,5  
kow znajdujemy: Kossutha, ministra Tiszę i Wecker 3 j  
le go, Jokai a, Munkacsy’ego, Matejkę, Ibsena, bisku- Jj g 
pów Vaszarj ego Csaszkę i Steinera. arcyksięcia Fran- ^  ~ ’- 
oiszka Ferdynanda, Zumbuseha, GIadstone’a i wielu g s  
innych. S- g"

Wypadki na liniach kolejowych w Ameryce.
Jak pod datą 20. bm. z Detroit donoszą, zdarsył się 
tam straszny wypadek na stacji Battle-Creer godny 
zanotowania w statystyce kolei amerykańskich. Otóż 
w powyższym dniu o godz. 4. rano poeląg nadzwy­
czajny, wiozący wycieezkowców z Nowego Jorku i 
Bostonu na wystawę do Chicago, a należący do linji 
kolejowej Chicago Grandę Trunk, zderzył się z po 
ciągiem pospiesznym „Pacific", z gającym z szyb­
kością 30 mil ang. na godzinę. Zderzenie było t&L 
gwałtowne, że obie m&Bzyny zostały zdruzgotane ,u 
pełnie, zaś wozy powauwały się w sieb'e i zajjły, a 
jadąoy znaleźli śmierć pod gruzami. 26 trupów zo­
stało na miejBou, z których większa część popalo 
nycb, prócz tego wiele poparzonyeh.

Wszyscy zabioi znajdowali się w trzecim wozie 
od maszyny, który nosił liczbę 13. Analogiczny w;i 
padek zdaizył się równocześnie z pociągiem nadzwy­
czajnym, wiozącym wyeieezkowców Nowego Orleanu
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p o l e c a  s i ^ .
do Chicago. Pociąg ten zderzył się z pociągiem to- j Opera szła dobrze, a z numerów zbiorowych,
warowym o trzy mile od stacji Kanakee, priyczem , słynny sekstet wykonanym był bardzo ładnie, 
zostało 8 osób ciężko rannych Oryginalne to, że tak i Publiczność darzyła wykonawców rzęsistemi
straszae wypadki spotykają zawsze pociągi nadzwy- j brawami, pomimo, iż na galerji usadowiła się jakaś
czaine. i partja -,osykaczówl , którzy nieprzyzwoitem zachowa­

li^  Kor88ponu6ilCja lOdakcji. N — n O. w N. S. I niem m , chcieli albo zbić z tropu artystów, lub 
Do tego numeru już za fóźuo. Na przyszły tydzień ! „..u.- ll r, . Lco im się jednak

Wia^jmości literackie i artystyczne
§ Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skaibka: 

Dziś w poniedziałek po raz pierwszy „Gniazdo ro- 
dzinne" ( Heimath), sztuka w 4. aktach Hermana Su- 

g dermann’a ; jutro we wtorek przedstawienie rozpocznie 
„Zięć pana Poirier". komedja w 3. aktach E. Augiera 
i J. Sandean; zakończy „Rycerskość weśniacza” , 
opera w 1. akcie Mascagu. ego.

Z teatru. Wielka opera Douizettiego „Łucja
z Lammermooru', wykonana onegdaj po raz pier­
wszy w bieżącym sezonie, była, ogólnie biorąo, od­
śpiewaną i odegraną dobrze.

Laury pierwszeństwa przypadają natnralnie p. 
M y s z u d z e ,  który partję Edgara śpiewa z tem 
niekłamanem ncznciem i te niemal żywą prawdą,
jaka jest artyście wrodzoną Z pojedyńozych nume­
rów duet z Łncją, oraz wejście przed sekstetem były 
wykonane świetnie, arja grobowa wydarła głębokie 
wrażenie, była bowiem odśpiewaną prześlicznie.

2  -3 Partja tytułowa w inteipretacji pani Ma l i -  j
® »  n o w a k i e j, przyznać się musimy otwarcie nie j

“  bardzo 
“5 =  artystka2 ■ i£  nie mogła

O

a

c

o

u

nas zadowoliła. Przed-wszystkiem młoda 
nie będąc widocznie bardzo pewną partji, 

zapanować nad grą aktorską, której do 
pewnego stopnia mamy prawo się domagać. Go do 
śpiewu Sauiego, jak to już zaznaczyliśmy, koloratura 
jest dobrą, średnica może zadowolnić, natomiast 
dóbr przy silniejszych dźwiękach orkiestry lnb 
partnera niknie. Tony górne, aczkolwiek czyste są, 

. jednak jeszcze niepewne i stakowana z bojaźaią.
zZ? Stosunkowo najlepiej wykonaną była scena obłą 
°  kania.
rg  . Natomiast z prawdziwem zadowoleniem stwier- 

dząmy postęp o śpiewie i grze barytona p. G ó r- 
ski ego.  Głos artysty brzmi czysto i silnie, a me 
taliczny dźwięk tego pięknego organu robi bardzo do- 

. .  datnie wrażenie. Śsiew
* 1  wykonany dobrze i z pewnego rodzaju brawnrą. Zwra 

camy tylko artyście uwagę, aby więcej kładł wag, 
^  na tony górne niż na średnicę, którą widocznie for- 
X  suje. Go do gry, to niech p Górski pamięta o tem,

"^2 ie nietylko się gra wtedy, kiedy się śp’ewa, lecz i
*7 " kiedy się słucha.

Pan K o w a l s k i  małą paitję ochmistrza od- 
©  śpiewał dobrze, a śpiew atrysty w numerze poprze­

dzającym scenę obłąkania Łucji, posiadał wiele szcze­
rego uczucia. Z uwag, jak się przekonał śmy, arty­
sta chętuie korzysta, to też i w grze jego widać by­
ło pewną st’ranne ść, ruchy były okrągłe, a chara­
kteryzacja bardzo przyzwoitą i odpowiednią do po- 
ataci.

W przedstawieniu brali prócz tego jeszcze udział 
pani E a s p r o w i c z o w a ,  oraz pp.: Ka r p i ń s k i  i 
Ło mi ń s k i .

zmusić puoliczność do obojętności, 
nie powiodło na szozęście.

** *
Dziś w poniedziałek po raz pierwszy głośna na 

scenach zagranicznych sztuka Hermana Sudermann’a 
pt. „ Gni az do  r o d z i n n e 8 {Heimath), autora 
„Honoru* i „Kcńca Sodo my" .  Obecnie i na sce 
nie warszawskiej grają „ Gni az do  r o d z i nn e "  
z wiclkiem powodzeniem. — W jutrzejszem przed 
stawieniu tej istotnie interesującej nowości, biorą 
udzia* pierwsze siły naszego dramatu ___________

O statnie wiadomości.
Półurzędowy Journal de St. Heter śbourg 

omawiając przyjęcia marynarzy rosyjskich w 
Paryża pisze: Ludność paryska, pomnożona 
nadto napływem półtora miljosa gości z prowin­
cji, nastręczała godne nwagi widowisko absolu­
tnego wzorowego porządkn, który niczem zgoła 
nie został zabnrzory, pomimo bezprzykładnego 
)>pału, w którym wszystkie się klasy i stronni­
ctwa łączyły. Nie zaszedł też żaden inny wypa­
dek, któryby jakikolwiek cień rzucał na te pa­
miętne festyny.

*
O

- 3

*

Bada państwa.
(Telegramy „Dzień. Polskiego.“)

Wiedeń 29. października. Wczorajszy dzień 
zostanie na dłngo pamiętnym w dziejach parla­
mentu. Zaraz po otwarciu posiedzenia gruchnęła 
wieść, że cesarz przerwał pobyt w Buda Peszcie 
i przyjeżdża do Wiednia. W  dalszej kon­
sekwencji dowiedziano się, że cały gabinet po 
dał się do dymisji. Najrozmaitsze kombinacje 
posypały się, jak z rogu obfitości. Z  rozmowy z 
poważnymi członkami Koła regestruję następa- 

edsłonie pierwszej był j jące. «o  prawda, nie zawsze z sobą zgodne
kombinacje:

PrzedewBzystkiem  cgólnem  życzeniem  K oła  { 
jest, żeb y  rekonstrukcji gabinetu pod ją ł się 
Taaffe. Liczą na dym isję S t e i n b a c Ł a ,  
G a a t s c h a ,  F a l k e n h a y n a  i Z a l e s k i e  
g o, w ym ieniają) jed n ak że  rów nocześnie tego 
ostatniego, jak o  przyszłego ministra rolnictwa.

Na jego zaś miejsce jako miestra rodaka 
wymieniają M a d e y  s k i e g o ,  S z c z e p a n  o- 
w b k i e g o ,  lab Antoniego W o d z i c k i e g o ,  da­
lej twierdzą, że liberalna lewica obstaje przy tem, 
by po rekonstrukcji izbę rozwiązano, a to ce 
lam pozbycia się niektórych radykalniejszych 
członków, jak D a m m r e i c h e r a ,  G r o s s a  i 
innych. Praytsm żąda to stronnictwo, by przy­
szły rząd dopomógł ma przy wy horach przeciw 
antisemitom.

Jako ministra w kołach polskich widziano- 
by z grona lewicy najchętniej W u r m b r a n d a ,  
podczas gdy lewica sama chciałaby P l e  n e r a  
i to jako ministra skarbu, który uwolniłby ją 
od grożącego podatku dochodowego.

Po rekonf*“ukcji gabinetu izba załatwiłaby 
tylko najważniejsze przedłożenia: o obronie kra­
jowej i t. p. i odroczyłaby się do grudnia. Tym­
czasowo odbyłaby się sesja sejmów, ustawy wy­
jątkowe spoczęłyby na razie w komisji.

Po zwołania ponownem izby i po poroża 
mienia się trzech stronnictw woiesionyby został 
inny projekt ieformy wyborczej, zbliżony pra­
wdopodobnie do wniosku B a e r n r e i t h e r a .

Tyle pogłosek i kombinacyj w granie po­
słów polskich. W kołach czeskich 
sądzą, że Taaffe zupełnie natąpi, a miejsce jego 
zajmi? H o b e n w a r t ,  lub Ba de  ni.

Jako dalszych członków gabinetu wymie­
niają t u K a t h r e i n e r a  i P l e n e r  a, który 
w kombinacji z Hohenwartem szczególnie trochę 
wygląda.

Opowiadają Czesi dalej, jakoby pytano 
Młodoczecbów, czy za cenę powołania do gabi­
netu Z e i t h  m e r a  zmiękną cokolwiek w 
opozycji, na ci Młodoczesi dali odpowiedź 
odmowną.

C do f i a d e n i e g o  w Kole polskiem 
uważają powołanie jego za utrudnione przez to, 
że tradno o stosownego następcę dla niego we 
iwowie i że cesarz mianowicie uważa go w Gd 

licji za niezbędnego
Podobnież Koło nie chętnie widziałoby po 

wołanie do gabinetu J a w o r s k i  e g o ,  który j 
jako prezes Koła jest nic do zastąpienia. s

Pod koniec posiedzenia półurzędowo usi- j 
łowaco zaprzeczyć wiadomości o dymisji ga­
binetu.

Zaprzeczeniu temu nikt nie dawał wiary. 
Widocanem było, że puszczono je w kurs, by 
ua wypadek nieprzj jęcia dymisji zaprzeczyć 
całej rzeczy.

Cesarz przybył popołudniu i przyjął na­
tychmiast T a a f f e g o .

Na jutro spodziewają się powołania do ce­
sarza przywódców stronnictw.

Wśród tak różnorodnych pogłosek mówcy 
w izbie przemawiali przed pnstemi ławkami. 
Przemawiali G e s s m a n  „za,u M e n g e r  „prze­
ciw," B i a n c h i n i  „za," wreszcie K l a c k i  
(z lewicy), który lamentował na temat zamachu 
przeciw mieszczaństwu.

Następne po&iedzieuie w piątek. W mię­
dzyczasie spodziewają się wyjaśnienia sytuacji, 
lub ewentualnie rozwiązania izby.

Rozumie się, że powyższe kombinacje nie 
mają pretensji do autentyczności jako powstałe 
wśród największego rozdrażnienia

w płucach, 
natychmiast

Operacja się 
zawiadomionoj

Do ozowi, absces 
udała, o czem 
króla.

Riym 29. października. Jako fakt, charakte­
ryzujący rozpaczliwą sytuację ekonomiczną ludu, 
służyć może zajście w miasteczku Floresta, gdzie 
ludność wypędziła burmistrza za to, że chciał 
wprowadzić nowe podatki.

Opowiadają, ie  bankier B a r s e t t y ,  właści­
ciel zgasłego Moniteur de Home, wytoczył kar 
dynałow Rampolk skargę o odszkodowanie. 

Bawiącego w Castel Gandolfow uaBiei wauuuuo senatora
przeciwnie i "zeźbiarza M ° u t e v e  e l e  napadli band
ieisee ie.ro Zdcłał 8łą 0,1 Jedn**k obronić i

yoi
napastników roz­

prószyć
Londyn 29. października. Skutkiem tunelu, 

przeprowadzonego przez kolej „North British", 
grozi szkockiej galerji obrazów w Londynie za­
walenie się.

W Dublinie, skutkiem długotrwałej posuchy, 
brak wody doszedł do takich rozmiarów, że bro­
wary wstrzymały robotę.

Monachium 29. października. Z WSrishofen 
donoszą, że papież nadał ks. K n e i p p o w i  go­
dność podkomorzego.

Petersburg 29. października. Szczegółowe 
sprawozdanie kontnli państwowej w sprawie 
reakcji badżeta na r. 1892 okazało się już w 
druku Faktyczne dochody zwyczajne przynio­
sły sarnę 970 miljonów, a więc 83 i pół miljona 
więcej, niż preliminowano. Najwięcej nadwyżki 
przyniósł podatek od gorących napojów. Docho­
dy nadzwyczajne przyniosły 189 miljonów, ogół 
zaś dochodów, wliczając w to pożyczkę, przy­
niósł ogółem 1169 miljonów. Zwyczajne wy­
datki podaje sprawozdanie na 910 i pół miljo­
nów, o 1 miljon więcej, niż preliminowano; nad­
zwyczajne wydatki na 215 miljonów rubli. Ogół 
wydatków podany jest na 1 125 i pół miljona 
rubli

Madryt 29. październiki Rząd a oałą ener­
gią przygotowuje wyprawę do Metilli. W tym 
celu zakupiono 10 000 karabinów manserowekich, 
a p.. cd upływem 6 miesięcy ma fabryka dostar 
czyć dalszą partję 15.000 takichże karabinów. 
Ekspedycji ma być przydanych 6 górskich oa 
teryj.__________________  _____

D EgŁA N J

Telegramy .Dziennika Polskiego-, j 1)0 kM ° L
Rjesa (Fiume) 29 października. Wczoraj | j||\ Z y g m i l f l t  A s t l k O l i a Z y

operowano ministrowi prezydentowi serbskiemu, ulica Chorąiczyzny l. 11
  .... ............. ..........iiimmwii■  M ii»iriiim ffiggnr“  psom--------------------------------

B l K -  J O l f A
DOM BANKOWY I KANTOR W Y M IA N ?

we Lwowie, ulica Jagiellońska J. g 
kapuje I sprzedaje wszelkie ’ Dn. i A n  
w a r t o ś c io w e  ł m o u e t y  p o  n a jd o k ł a d n i e j *  

ezym kursie dziennym.
„  f R O M E S Y

n a  3  /„ l o s y  a n z t r .  Z a k ł a d a  k r e d .  z i e m .  
,  , U .  e m i s j i

po i  m . 50 ot. wraz ze stemplem.
Ciągnienie 6. listopada 1893•toi ****** n ł* wy g r a n a  1 0 0 .0 0 0  k o r o n .
»7o losy austr. Zakładu kredyt, ziem. 1. emisji

po 1 zt. 50 ct. wraz ze stemplem.
Ciągnienie 16. listopada 1893.

O ł6 w n a  w y g r a n a  9 0 .0 0 0  k o r o n  
w i g i e r s k i e  l o s y  p r e m jo w e  z  r o k u  1 8 7 0  ,,___- po 5 7,1. wraz s stemplem,

(p omesy na połówki tych cstatnich losów po 3 :1. wraz 
^ v . . . z e  stemplem).
Ciągnienie 14. listopada 1893.
G ł ó w n a  F̂ ™ o ^ O 0 o ,  w z g l ę d n i e

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż ni 
* dni przed eiągnie.iiem odnośne zl-ienia i powodu . y- 
02®rP»»ia zapasu, nie mogłyby być wykonywane. _

nie ź o l T S w  pr0wlneji Upra9Za SiS ° d° 'ąa:

Zakład wodoleczniczy
A - P Ł J " 0 'W K ^ A .  

k o ł o  L w o w a  ( p o c z t a  L w ó w )
o t w a r t y  p r z e z  c a łą  zim ę.

C e n a  od osoby za wszystko od zł. 3 do zł. 5 — 
dziennie wedle pokoju. — I alsze osoby w tym samym 
numerze z n a c z n i e  taniej.___________________ 2156 1- ,,

TEATR HR. SKARBKA.
D Z I S  i 

P o raz pierw szy

Gniazdo rodzinne
{Heimath)

sztaka w 4 aktach Hermana Sudermsna.
O S O B Y :Uzwaroe

Magdalena ) jego córki z pierwszego 
Marja ) małżeństwa 
Augusta, jego żona 
Franciszka, jej siostra 
Make
Hefftordink, pastor 
Dr. Kel-er 
Profesor Beokman 
Klebs, jenerał-mejor
Pani Klebs, jego żona 
Pani Schumann 
Terf—, pukojówka

Rzecz ,i zieje si§ w mieście p owinojenalnem.
Oświetlenie elektryczne.

i ’ MOW*ki
Żelazowska
Slemaszkowa

styóska
German
Kliezewski
Chmieliński

irowski
Dębiokl
Jawc. ‘ ki 
Otrembowa 
Chmielińska 
Rybioka

Jutro: Rycerskość wieśniacza (C leria Bneti?
cana) opera w jednym akcie M&scngni’egoc 
Występ pani Anny Malinowskiej i pp. Alekwn-uei 
dra Myszugl Gabrjela Gńrsklego. Rozpooanie ; 
Zięć pana Poirier komedja w 3 aktach E-

Angier^a i J. Sandeau

m
P3

P
O
, A

D r o b n e  o r o s z e n i a .

U o i r U s l e n i a  r o z m a l t s  K ^ ,? 8“ kr,*W iS*V p *;
, dam-

P K

po 1 */, .centa od wyrazu.

s k a o  Wanboutena i Jordan*, oraz ;

najtiniej
S. Gałriel i J. Onlebownil

we L t  >wie, plac Halicki i. 3.
znakomitą czekoladę frauouską i Jor- 

łaua poleoS Leonari Solecra. handel 
korzenny wo Lwowie, ul. Batorego 1. 2, j .

C (naprzeciw Sądu). 7 D ło g ^ a  18

M a u ‘ z y c l e l k ł  znabom cie uzdolnione 
I I  poleci Helena z Jordanów Bi-rnacka

Ma g le  p e b o j o w e  po zł 24, p -lecą 
Piotr ChrząBtowski, iand>' żelazny 

we Lwowie, plao Kapit-ilny 1, (naprze­
ciw Katedry).

5  n ę k a w i c z k ł  zimrwe i do powożenia 
f l  w nowych gsdnnkach po cenach przy- 

S j  stępnych w Masazynie a  a  .Ule
P S  d e  P a r l e .  Lwów. Gabryel Stark.

g  * M y d ł o  b i a ł e  i ż ó ł t e ,  dobrze wy- 
j  . s  Lu sehnięte d» prania bielizny poleea 

: ’3  Stelan Krzyszkowski, Targowica miej. ;a 
34 S* przy placu Bernadyóskim. 802
§ 2     --------
3  i  I II  z i m i e  W IN A  ś c t a g a n e  n a j-  
®  O  W  t r w a le j  s i ę  n t r z y m u ją

p r e n  s w a n e  własnych zbiór w H - jb I gyalja-Tpkajskie oabvw,ć moŁia be -zka- 
® # mi i butelkami u właś-ucielki Wnej Anny 
ą ói Ifeupauer. Listy dziękczynne w y s o -  
a o  k l c n  w s e b ls t o ś c i ,  o az są ordyno- 
►, jj wane przez naJp lerW B ise  p o w a g i  
"2 a l e k a r s k i e  w e d l e  z a z c c z y t n y c h  m ś w ia d e c t w . Ul. Kochanowskiego 6

a,
2  *  ila jtińszem  I najlepszem pismem 

{ ,■ *  Iwmarystycznem jest „8MI6yS“ 
Prenumerata kwartalna wynosi we 

r* Lwowie I zł., na prowincji zł. I '20. 
^  -!j Kaidy numer zawiera dodatek nu- 
■g ”7 towy.

A g r o d n ł k  z d o l n y ,  lat 38, żonaty, 
W  poszuku ■ posady rd 
Kozłów, p. Milatyn

Stycznia
88’)

fiUiesznania i sklepy
po t  cencie od w yruu

O do 5  pokci 
rowskiej.

Szopena 5, (obok Braję

2 m a g »w v T iy  d o  w y n a ję c ia .
Akademicka 3. 870

1 , St, 3  p o k o j e .  Żółkiewska 38.

2 pohoJr- alkierz przedpokój 
kawalerskie Gr -dzickich 2, róg 

Dominikańskie1' Rynku. 872

Drzy ulicy 3-go maja 1. 2, jest -----
r" z mag-izynem; 3 pokoi* i przynależy 
tośeiami na 3-cim piętrze do wynajęcie

Korespondencja erywatna.
H u s I o ! Drżę mi nowoi ie, kiedy 

cię obaczę, s?rce bije mi gw:Łownie, 
myśl mąci się w głowie, a słowa giną 
na ustach I Mała Azja lub wzajcm-iość 
to cel mego życia 1 K.

%

0

<  oM .S
■“ §

1  ®
sS

K A L O S Z ?
w najlepszym ^AtnnliTi r o e y j s k l e

Damskie płytkie po zł. 2óC. 
Wysokie po 4 zł.
“Tę.skie płytkie po zł. 3- 
Męzkie półwysokie po 4 zł. 
Męzkie ysoki po 5 z 
Mezkie, fason but', po S zł. 
Dziecinne po 1’40 do 2 zł 

poleea
M A G A Z Y N

HENRYKA M U LLER A
Lwów, ul. Hali -ka I. 6. 

Łaskawe zlecenia z prowincji z pro­
wincji załatwiam odwrotną pocztą.

M i m  1 mleczarnia
+m*'- fcrkjowmj. w nowo »bu-
(iowaiiej willi piętro w ej, wraz z obezernym 
ogrodem, jest zaraz do wydzierżawienia, 
lub do fpuedania. Tamże Bą przyległe 
do wystawy grunta do sprzedania. Wia- dcmnić u wł ia'ciela przy ul. iw. Zofji 

1. 17, w godzinach po południowyok
2148 1 - 8

Zarzą,d Dóbr Zameczek
poczta 2ół<iew

je i rozseła

j  a b  ł k a .
w szlaehetnyeh gatunkach . pi 12 zł. z* 

100 kił > loco, stacja Żółkiew.

K A R T Y  D O

z fabryki Płatnika
whiatow«>, preferan- 
sowe, tarofa^we, nie­
m ieckie i dziecinne

poleca 2035 f 1—?

Alojzy HObner
Lwów, Rynek l. 38

f rzewysorne i  sman i m m

rsea sprowadzane

E f E R B A T Y
c i a l a i s  ; £ i © ,

JO rf. 2, 2-80, 3 20, 3-60, 4, 4’40 i 5 zł 
za funt — 500 gramów.

Wysiewki herbaciane
io zł. 1*50 i 1*70 za funt — 500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu

i—? poleca handel 1011

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie. w 1. 42.

ooaoacior jcn ooL w — o c w o o o n c
§  H E R B A T Ę  F a m ilijn ą  §  

7, k i l o  1*80 1 a  i ł .  c

WYSifiWKi 2 Herbat'
o  7, k i l o  1*40 1 z ł .  1 -7 0

1018 poleca HANDEL 1—7

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 1. 7. 

&X3GOOQOCX)OOOC

Koiilcz/nę czerwoną 
Koniczynę białą 
Koniczynę szwedzką

kupuje po najwyższych cenach

Galicyjskie ako.

T m  H a n d lo w e
w e  L w o w ie

n i. J a g i e l i ń s k a  3.

Karol Bałłaban w e Lw ow ie
poleca świeżo :

MARONY włoskie, | MIÓD lipowy,
FIGI sułtańskie i wiankowe, | MUSZTARD kreu.aka.

2169 1 -5

Niesbędna dla iżdego goepodarstwa jest

Kathreinera Kneippa Kav/a Słodowa
Wft I m akiem  k a w y  aiarnialej

Nastręcza ona Di jzrówuaną korzyść, gdyż szto liwi 
używanie niezmięszanej, lub z eurogatami mieszanej ka-' 
j  ziarnistej można usunąć, a w miejsce tego przyrz fi 
dziić sobie kawę b a r d z t ą )  s m a k o w it ą ,  a przytem • 
z d r o w s z ą  I p o ż y w n ie j s z ą .  — A U osrO w aaj ) 

J a k o  d o s ta te k  d *  k  ct  a t a r n la t ę j .  
Wysoce połeoaais «odm. gii p dzieci I chorych.

Falsyfikatów należy troskliwie unikać. 
W szęd zie  d o  n abycia . k ilo  p o  U  et '

wizdy płyn restytucyjny
Woda do mycia dla koui.

C e n o  f l a s z k i  1 zI. 40 e t

Od 80 lat w używaniu w inasztarniach nadwornych, oraz w wtę  ̂
kszych stajniaoh wojskowych i cywilnych, dla wzmocni* a  przed 
i po wielkich utrudzeniach, w wyp*dkuch skręeenia, zerwania, zeszty­

wnienia ścięgien itd., uzdalnia konia do trenowania.

Do nabycia w 8pt0k&Ch
i droguerjach Auatro-Węgier.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  13'>3 1—3
F ra a e isz e k  efan K w iz d a ,

e. i k. austr i król. rutmiń. Nadworny dostawca, aptekarz okręgosy 
w  J H o r n e a b a r g a  pod W le d a l e m .

Należy uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie

K#izdy płynu restytucjjnego.

Fłótna czysto In ane, Bielizną stołową, ztęczniki, OUcstki do nosa, 
Chiffony, w szelką gotową Bielizną Pończochy Skarp©7Ki polecają najtaniej

L w ó w  
ulica Karola Ludwika

l i c z b a  1 .

rń*
prawdziwy 
F o 1*50 i 2 50.

ooe
eoS 

i - i

ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświ««*

Cena 1 zł.
larwuią

wsWKfiJA aromatyczna do płakania "łat.
Kil-a tro W  Ł ^ n y c h  do » dy. dą i bardzo przyj »mne, orzeźw^jące
. Sr<?Pj1’ nłukarie. "  kamień i n enrzyjomnf zapasbwzaaTniwt

najtaniej do nabycia

. v m m i
pod „czerw, krzyżem

n A L S A M  D E  M E C C A
*nt,Dy powszoehuie i od cieków wypróbowany irodek do zachowania
-.̂ Tiofc-An, ,l„ nóżn»i oło.ifTOt'' n» iednnrwziw* h*vpi'a A f l

J .  I H N A T O W I C Z ,
własne uL Koperjiiiz ]. 3, ul 

KRAKÓW, RnfriAnnioo 1- SO czERNiowrE%! i n

Ł HARAZYN i PRAC0WNIa  SUKIEN MĘSKICH

| pod firmą: « I w e

przy pL m m  1.1.
ł w o w i e ,

polecają na sezon jesienny i zimowy swój magazyn 
bogato zaopatrzony w materje, tak krajowe, 

jakoteż zagraniczne.

aM cm y P Mbaccyllom
(powietrze sosnowe w pokoju). 

W y d a w ca : Józef Laakow nicbi

S y l w i n ”  ( W y c i ą g  s o s a o w y )  f l a s z k a  3 0  t t .

J e d y n ie  do n a b y c ia  w  najtańszej drogn«-~

J. G orraego i T . P ila rsk ie !!'-
Lwów, Hotel Georga. __________

Odpowiedzialny za rodakcję Adam Krajewski. Papier % fabryki czerlańskiej drukarni .D zienn ika P otok ieg o” , pod  zarzpdem  Franeiszkn Kattnem .


